PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Za 1 wyd. „Poranna* lub „Wiecz.* 220M 
dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt 24 M 


Za 2 wyd „Poranna* i „Wiecz.* 440 M 


Ż dwurazową dostawą 


| w miejscu lub prze- 
| syłką pocztową . . 480M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


(LA EU POENAE 


10 Mk. 


wychodzi codziennie o godz. 1 po poludniu í o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


>. T, Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 9 wieczerem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła si 
Rękopisów nie zwraca ri — Biura A” ziół | otwarte codziennie od gedziny sk rano do siać ką wieczór. — Tełefon je Nr. 15! 


Krzykiem i bibułą. 


AA 24. sierpnia. 


Zw ykłą rzeczy koleją puszczą w Świat firma 
Pętruszewicz et cons. swe noty, memoryały i pro 
iesty wtaly, Wdy ikomfunktura polityczna zdaje 
się szczególnie uzasadniać taki nowy "wydatek. 
Dzieje się to więc tradycyjnie przy wszelkich 
ważarejszych przesumięciach w polityce. europej- 
skief. przy trudnościach zwałczanych przez Pol- 
skę w sprawach zagranicznych lub bodaj ku pod- 
niggierńu ducha wlasnych, nię zawsze widzięcz-, 
nych i ślepo bezskrytycznych ziomków.: Ostatni 
jednak 'memoryał, z pism polskich podany w 
streszczeniu zdaje się dotąd tylko przez „Nową 
Reforme”, wygląda tak, jakgdyby wystrzelono go 
w innym dziemniku, niż dotąd. Dziwnie zbiega się 
z grganizowamą właśnie w Stanach Zjednoczonych 
100.000 dolarowa pożyczką. 

Pożyczka tą jest imprezą rozpaczliwą. Wska- 
zuje na to, że we wszystkich kasach, skąd dotad 
hojnie czerpano, wyczuto krytyczne dno. A w.ęc 
śnią się dolary į ich niebotycznie wysoki kurs. Z 
drugiej jednak strony iu:cyatorem 'dolarowej po- 
życzki mie obce jest podłoże psychiczne pod w te- 
Ko rodzaju próbę ofiarności rutenfi amerykańskiej. 
Nie tak to dawno kijami i kamien ami przepędzono 
ialmużników z „zachodniej Ukrainy“. Trudną zaś 
chyba przypuszczać, aby trzeźwy obywatel ame- 

rykańsk zechciał ryzykować swe oszczędności 
w .hbarkach*, choćby opatrzonych tyloma i tak 
afektownymti podpisami wiszącej w powietrzu 
xarstki poktyków. A więc puszczono — memo- 
yal. Może poprawi nastroje. a jeśli mie, lepiej, aby 
uirzat światłe, dzienne dziś aniżeli kedyś, „gdy 
ostateczne bankructwo materyalne stanie się fak- 
tem dokonanym. 

Jakkolwiek są jednak pobudki i okoliczności. 
mwarzyszące ukazaniu się mowego elaboratu tej 
grupy niezwykle płodnych i reklamujących się 
publicystów. stanowi om dokument z wielu wzgle- 
dów interesujacy 1 mależy wyrazić ubojewanie, 
że pewne lokalne ostrożności nie dozwoliły na 
zapoznanie z mim szerszego ogółu. Przedewszyst- 
iem znedagowany jest w tomie poważnym i mo- 
cącym krytycznego nawet laika wprowadzić w 
biad. Zawiera zarzuty rzeczowe, obejmujące po 
kolei wszystkie prawie gałęzie alministracyi i 


(Dalczar ciąg na stronie 2-gief. 


Liga Narodów nie ogłosi decyzyl. 
Ozłosi ją wprost Rada Najw. 


Beriln, 24 sierpnia. 


wana Polsce, ani Niemcom, gdyż mogłaby. się oma 


(Telef.) (G) „Messagero* donosi, że decyzya spotkać z ewentualną odmową. Natomiast decy- 
Rady Ligi Narodów w sprawie górnoślaskiej nie |zyę tę ogłosi wprost Rada. Najwyższa. 


ogłoszoną, ani też nie będzie zakomuniko 


zostanie 


Jagozia i Włochy dementują oświadczenie L. George'a. 


Warszawa, 24 sierpnia. 

(Telef.) (m) Z Paryża donoszą: Z powo- 
du mowy Lloyda George'a który w 
Sposób „stamowczy oświadczył, że przed- 
stawieele Wiuch i Japonii na Radzie Na;wyńź- 
szej najzupełniej podzielają jego stanowisko w spra 
wie Górnego Śląska, zjawiają się obecnie oświad- 
czenia edrzekające się w pewnej mierze tej łącz- 
ności z premierem angiełskim. Hr.lsh; oświadczył, 
że ambasador japoński Hayashi w czasie posie- 
dzeń Rady Najwyższej zachowywał zupełnie sa- 


modzielne stanowisko. Wiadomość zaś jakoby 
Hayashi stanął po jednej lub drugiej stronie jest zu 
pełnie fałszywa. Lloyd George nie móg! zatem po 
wiedzieć wcale, jakoby Hayashi podzielał jego te- 
zę. Tak samo Bonomi wobec współpracownika 
„Secolo“ oświadczył, iż w Genewie na konferen- 
ci Rady Ligi będzie się kierował trzema troskami: 
1) obroną interesów Włoch, 2) utrzymasiem jedno 
ści wśród sprzymierzonych, 3) utrzymaniem Spo- 
koju w Europie. 


DELEGAT HISZPAŃSKI NIE BĘDZIE REFE- 
RENTEM. 
Paryż, 24 sienpnia. 


Leo odmówił przyjęcia fumkcyi sprawozdawcy 
w kwestyi górrnośłąskiej, jest okoliczność, iż pra- 
sa francuska wychwalała go jako przyłacielą Fran 


(Telef.) (G) Z paryskich kó! dyplomatycznych |cyi, z drugiej zaś strony Niemcy zarzucały mu 


donoszą, że powodem, dla którego Quinones de stronniczość. 


RACE p A M M m ~ 


Decyzya irlandzka zapadnie w ciągu tygodnia. 


Wiedeń, 24 sierpnia. |sinnfeinistów zbierze się ną konferencyę w dniw 


(Telef.) (G) Wedle informacyi z Londynu de- 
cyzya w kwestyi irlandzkiej zapadnie w ciągu te- 
go tygodnia. Obrady parlarhenku irlandzkiego bę- 
dą ukończone jutro, tj. we czwartek. Dawna Rada 


dzisiejszym. Rada ta jest zupełnie wolną od wpły- 
wów parlamentu irlandzkiego i składa się z żywie 
łów bardziej umiarkowanych. 


TRAKTAT AMERYK.-BOLSZ. PODPISANY. 
Ryga, 24 sierpnia. 
(PAT.) (Spóźnione). 


dzeniu konferencyi amerykańsko-bolszewicktej na | Wel 


stąpiło podpisanie traktatu. 


OSŁABIENIE NASTROJU STRAJKOWEGO. 
Warszawa, 24 sierpnia. 


wali się poparcia ze srony wojska i spółeczeństwa 
Licząc na to, wystąpili z postulatami niekiedy dzi- 


Na onegdajszem posie- | Wacznemi, jak np. przeniesienia dyrekcyi kołejo- 


gdańskiej w chwili, gdy za kilka dni Polska 


ma objąć koleje na terytoryum w. miasta. 


Warszawa, 24 sierpnia, 
(§ E. E.) Radio. Zarząd warszawskich kolei 
podjazdowych rozpoczął rokowania ze strajkują- 


($ E. E.) Radio. „Kuryer Warsz.“ dososi z Po |cymi. Zarząd zgadza się w zasadzie na żądaną pod 
zmania, że ostatnio daje się tu zauważyć osia e- |wyżkę, niema jednak pieniędzy na jej uskutecz- 


nie nastroju wśród styaikuiących 


—_5r. 2_ _ »QAZETA_ WIECZORNA”, _ 


śmrejałą się rważać zabójstwo za sankcyonrowany 
środek watki pofłtycznej. 

Jeśli twierdzi memorya? Ukr. Rady Narolo- 
wej, że pozostawienie Gałcyj wschodniej przy 
Płrodsce byłoby zażewiem nowych wojen. naicżyi 
twierdzenie to sprostować o tyle, że właśnie 
stworzenie operetikowego państewka o daleko Się 
zgających na wschód, północ i połudare aspira- 
cyach byłoby źródłem wieczirych miepokojów, in- 
tryg i interwencyi. Byłoby mie pomostem ną 
'wschó:] dla Europy zachodniej, lecz bramą, przez 
którą bizantyjski, zżarty gangreną bolszewizm 
wschód wtagnąłby w serce Puropy. 

To wszystko i wieje imnych rzeczy możnaby 
wykazać. Ale trzeba to zrobić! Nie doprowadzi do 


życłą społeczmegp. Przesłanki uszeregowane Są 
umiejętnie, wnioski wypływają z nich w sposób 
naturalny. 

To byłyby — pochwały, Zadamem ich jest] 
zwrócenie uwagi na to, że lekceważenie podob- 
nych aktów dzałałności pokityczne; grupy ukrain. 
emigracyi. zbywanie ich milczeniem lub wzzardłi- 
wąę odprawa jest krokiem miewłaśc. wyn. wręcz 
— szkcktiwym. Można mewiele robić sobe z p. 
Petruszewicza i jego hałasów, ale ne wolno za- 
pominać o tem, że za jego pretensyamt stanąć mo- 
ga automatycznie «ci, którzy będą meć swe po- 
vedy do szkodzenia nam, Niczzns necdpacie za: 
rzuty pod adresem Polski, jej rządów, jej zabor- 
czych tendencyi stanové hedą w ręku naszych 
w'ogów, szukających pozorów, akt mue widziany. 

Takich oskarżeń o masowe mordy na n'ewim- 
mej ludności, o celowe niszczenie całego marodu, 
o krzywdy wołające o pomstę do nieba — mie mo- 
żna zostawić bez odpowiedzi. Term bardziej — że 
O «lpowiedź nie trudno, 

Wystarczy: przytoczyć kiłką naiklasyczniei- 
szych epizodów z kampanii 1918—19 — ną fron- 
cie i po drugiej jego stronie, aby rozwiać mit o 
ideowych motywach przewrotu z 1 lIstopada, i 
wykazać, że antoromm memoryaħı nie przysługuje 
prawo przemawiana w imię miłosierdza, uczuć 
humanitarnych i międzynaodowego kokeksu. 

Wystaczy wełądnąć w pewne tajniki ich u- 
rzędowan:a z czasów, gdy dorwań się do steru, 
aby udowodiwuć, że większości tej patryotyczmej 
reprezentacyi na grumcie wiedeńskim nie przysłu- 
guje miano bodaj higi uczciwych. 

Wystarczy raz wreszcie potnudzić się i zebrać 
istotne dame z dziedziny obecnej administracyi, 
ułożyć statystykę urzędmików: niepolskiej narclo- 
wości, zebrać wiadomości ze stosunków kośŚciel- 
nych, szkołnych i t. d, — aby stwierdzić, że jeśli 
coś zarzucać można polskim władzom. to właśnie 
słabą rękę, którą nozzuchwala i skłania do tem 
paradoksaln ejszych żądań. 

Wystarczy skreślić przebieg konfliktu o wyż- 
sze uczejnie, aby ponx] wszelką wątpliwość usta- 
fi, że podżegaczom tej walki chodzło nie o o- 
Św'atę, lecz o stworzemię nowego objektu agita- 
cyjnego, wzgl. o przekształcenie katedry uniwer- 
syteckiej w trybunę szowit zmn. ; 

Jeśli argument memoryału, apoteozujący „akt 
samoobrony“ w postaci mordu na śp. Amdrzeju 


— to mie będzie walka Państwa Polskiego z jakimś 
Petruszew:czem czy Nazarukiem, Będze to zbu- 
rzenie gmachu kłamstw i kałuenn, rozszerzanych 
ku naszej szkodzie i niestawie w setkach tysięcy 
ulotek po Emop'e i Ameryce, będzie anułowaniem 
tych materyałów, które napływają do archiwów 
naszych wrogów, aby w stosownej chwiłi, gdy 
zapóźmo będzie na prostowanie, wyjść z ukrycia 
i przemówić przytlaczającym meinagi i 


0 sądownictwo wojskowe. 


Lwów, 24. sierpnia. 

W ostatnim czase na łamach tutejszych 
dzienników pojawiły się artykuły antcnirowych 
autorów, skierowane przeciw wojskowemu są- 
dowmietwu, a częściowo przeciw oficerskiemu 
korpusowi sądowemu. „Oui bond“ — niewiadomo. 
Pod koniec przybrały te artykuły: charakter mie- 
smacznej walki osob stej ze Szefem lwowskiego 
Sądu wojsk. okr. gen, ku uciesze laików, nie zna- 
jąc prawdziwego stanu. rzeczy. Anomimowi auto- 
mzy zdobyli z łatwoścą oklaski bezkrytycznego 
tłumu, bo uderzyli w ‘dzisiejszych ciężkich cza- 
sach w najczujszą jego strunę — w kieszeń. Poł- 
ska bowiem —— według nich — bankrutuje, bo... 
sądownictwo wojskowe za duży kosztitie, a sẹ- 
dziowie wojskowi zą darmo biora pieniądze, 


| N.E M EM. || ||. Am 0 |_| | | WOW l o m m =" H l E aE o ||| ZZ 


ski z politowaniem i wzgawią. Zapomniej ście zbyt 
Potock'm, ma jakąkołwiek wartość, wówczas |Szybky czasy z przed dwóch lat i z przed roku, 
zwraca Się on wyłącznie przeciw tym, którzy o-|kiedyt, żołn'erz był kochany, cacany, pod nie- 


rf grzechów i w ten sposób zubożona, ósłabio- 
Ino człowieka. To zaś tu właśnie, to potworny kraj 
grzechu. Cirzesznym jest nawet klimat tego kraju, 
igrzesznemi są kwiaty niesknomne, grzesznemi są 
owoce, grzesznym jest przepych światła, grzesz- 
nem jest to wyniesienie na wysokości kosmatych 
kul crzechów kokosowych, napół przysłoniętych 
Miśómi palm... To kraj potworny, kraj wiecznie cza 
jących Się namiętności, kraj nieczysty i szatań- 
skiej przewrotności... 


54 
(ERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ, 
(Ciąg dalszy). 


— Sam pan przyzna, że zasoby te nie mogą Pani Bell wymówiła te słowa z tak wzniosłą 
się przedstawiać nazbyt imponująco. Życie zredu- |powarda i tak purytańska nienawiścią, że Ramian 
kawane do obowiązku, do pewnych wzajemnych [omal się nie skrzywił. Miał przytem wrażenie, iż 
świadczeń, poza któremi człowiek jest wolny, a |gczerniają mu istotę, dla której on właśnie żywi 
właściwie samotny... Czasami ręce opadają. W tel |szczególniejszą cześć ? miłość i że postępuje niego- 
walce tak trudno o pomar... Ludzi mało, Zdaje | jnje, nie bmoniąc jej. 
się czasem, że ten podziemny nurt życia wySYy- 


7 o 7 U A jad... 
cha... DAŁ t oh żadnego podniecenia Ne aż MOE _isk śdoby kto sdlbieci 
Ew penmiem, guena coś czy ofiarował w pokorze j pomiżeniu. Bo rów- 
Pani Bell dźwignęła się, oparła się na wezgło |nocześnie tak się jakoś złożyła iż ciemny jedwab 
wiu otonany i patrząc z dziwnym uśmiechem w o |szencko rozchył:: się na piersiach Angielki, odsła- 
szy Ramianowi, mówiła dalej: niaje bujne, pełne, jędrne grona, w przeźroczysty 


— Tylko tu može pan zrozumieć, do jakiego |rUŚlin tylko uięte. 

stopnia to, co się w Eurupie nazywa wychowa- — Kto chce tu żyć i nie zginąć, musi cały dyć 
aem, jest cbcinaniem i kaleczeniem indywidualna |soba, cały, rozumie pam, panie Ramian? 

ki. Rodzimy się z mnóstwem namiętności, pory- 
wów, zachcianek a nigdy nie można przew dzieć, 
która z nich w danym razie da szczęście, lua czy 
me będzie ostatnemi źródłem ratunku... Są to 

wszystko popądy rasowe, dzięki którym wo — Tu cały Świat, począwszy cd tej głupiej, su 
my i dzięki którym właśnie naród jest tem, czem |chej pałmy a skończywszy na jakiejś błazeńsk ej 
jest... Nie jego cnoty dały mu "wielkość, o, nie! A masce. malowanej złotem i purpurą na bawolej 
tymczasepn te różne prądy, jakie z nas biją, chce |skórze. potępia nas ; drwi z nas za to, że jesteś 
sie skierować w jedno łożysko, strasząc nas ćhro- my biali.. Zaś my — bądźmy właśnie dlatego so- 
piem skwem — .grzech'! Narobiono niesłychang |vą.. Niedh się Święcą nasze namiętności, niech się 


w 


— Niech będzie! Niech będzie! — myślał z dzł 


Jednym jedynym szybkim ruchem znalazła 
|się tuż przy nim i zarzuciwszy mu ramiona na Szy 
lig, mówiła, patrząc mu w oczy: 


/ 


z 


celu dostojne i pogardjiwe miłczenłe. Odpowiedź 


He — he — he — powiedziałby Przybyszew- | 


|nem, jak tyk 


Nr. 5991 


l biosa wynoszony, kiedy wszystko było dłą armili, 
wszystko dła frontu, wszystko Mia Żołnierza, kie- 
|i dy ne było dosyć wiełkiej ofiary, zbyt wielkich 
[kosztów ani za wysokich peborów, byle tyfko 
ammią była wielką i sina, naprzód Szła ł vta wro- 
ga. zasłamała ewakuacyę kraju ; broniłe domo 
wych piełcszy — byte tylko utrzymrana została 
dyscyplina i karność i bitność wojska polskiego 
Zapomniel Ście © tym waszym papienowym patryo 
tyżmie, który całą Warszawę i imre wielkie mia- 
sta zarzuc ł tysiącami odezw, nawtiływań, ilustra- 
cyj. byle tylko ratować zagnożomą Ojczyznę, a 0- 
spałych i obojętnych jej synów zmusić bodaj a 
„służby pomocniczej”. Wtedy mie narzekał nikt. 
że kraj zbankruiuje z powiddu wydatków ną woj- 
sko i na tę papierową ag tacyę. A dziś, kiedy 
„Cud Wisly“ dałkekiem już tyfky otbiła się c- 
chem, kiedy bolszewią traponą złodem i cholera 
nie stoi u granic kraju, a brzęk pruskiej szabelki 
na chwile przycichł — dziś już armia jest niepo- 
trzebina, bo za dużo kosztuje. 

Murzyn zrabił swoje — murzyn może odejść, 

Takie refleksye nasuwają się każdemu ofice- 
rowi — nietylko swIz'emu wojskowemu — po prze 
czytaniu bezmyśŚluycj i bezpodstawnej kampanii 
przeciw: oficerom korpust sądowego, po przeczy- 
taniu plugawych wycieczek osobistych przeciw 
Szefowi lwowskiego Sądu wojsk, oddającemi 
mwszystkłe swaję siły na usługi tego sda i nie po- 
|noszącemu żadnej winy za jego organizacyę lub 
stan pracowników. Refleksye te są tem bardziej 
goryczą zaprawione, Że w chwil największego 
niebezpieczeństwą całe społeczeństwo zwracała 
się do sędziów wojskowych, aby surowym} wy- 
rokami powstrzymywał rozprzężenie 'wejska, a 
rozkazy Naczejnego Dowództwa świadczą o 
tem, że sądownictwa wojskowe było wważane za 
jalną z desek ratunku wśród toprefi otwrotowe- 
Ko „bałaganu“, kedyto tysiące łazików usuwało 
sę z Fn j szerzył, panike na tyłach ammil. N'e- 
jeden odddz ał zawdzięczał może Żetaznej, dykta- 
torsktej, bezwzgtędnę; ręce sędziego polowego, ża 
zupełnie się nie „rozłazł” i n ejednego tchórza gra 
za Sądu doraźnego mowstrzymywałąa od de 
zercył. 

A podczas pochczu naprzód po zwycłęskiej 
ofenzywię znawn Naczelze Dowództwo apelowa- 
ło w lczmych rozkazach do sądów potowych, aby 
surową karą zapobegały tak skromnie mazywa- 
inym „rekwizycyom'', które nie były niczem in. 

o bezprawiem graniczącem o rabim 


DA CC p >- 
święcą nasze grzechy, zbrodnie nawet... 
sobą! 

Odsumęła iego głowę od siebie I przez chwiłę 
wpatrywała mu się w oczy źrenicami zamgionem 
i nieruchomemi. l 

— Wąż! Wąż! — zląkł się w Hrohu. 

Jednakże, prawie machinalnie, objął tę wpół 
|. Przymknęła oczy, w tył odrzuciła głowę i gig 
‘tka gibka, z cichym, tłumiorym jękiem, wia sią 
w jego ramionach. Opadły z niej cienkie osłonłki, 
zmięty się, zniknęły i oto na wzorzystej makacie 
pajarwiło się naraz cudna, nagie, białe ciało rosłej 
kobiety, zapamiętałej w pożadamiu, niepamiętneł 
już na nic i prężącej się w oczekwaniu rozkoszy. 

Przez chwilę coś Se w Ramtanie  buntowała 
przeciw uścisłkom tej kribiety, z taką brutałmą zmy 
słowością chwytańącej go w ramioma. 

W pokoju, pełnym różowego Światła, nagie 
jej ciała było prawie sine. 

Zwolna jednak chyłił głowę, aż przywarł w 
stami do kragłych, gładkich piersi. 

Wówczas — stracił pamięć, 


(C. d. n.) à 
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Senzacyiny Ó-=aktowy dramat włoski. 
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ik J piądrowamie. a którym żadna władza wok- | aym batastem. Zresztą na to trzebaby, żmudnej i 
sxowa me megla dać nałly bo zbyt wielkie przy-| bardzo trudnej kīkutygodniowej pracy i odsło- 
brały one rozmiary. Aż dopiero gdy sądy: wojsko | nięcią tajemnicy urzędowej. A nie wiem, czy: spo- 
wę zaczęły wszystkie bezprawne rekwizycye kła- | teczeństwo 1 Wecydułące czynniki wojskowe były 
syfikować jako plądrowanie a sprawców stawiać | py zadowolone z tego uchylenia tajemniczej za- 
przed trybunał doraźny, wtedy i ta bolączka Za-| słony urzędowej, bo mogłoby to dać powód do 
częła sig goić. rozmyślań nie bardzo optymistycznych ną temat 
Zapicknniiano 1 o tem, że przez%długie miesiące | wojska. Tem dziwmiejszymi wyłaja się na tem 
na dlbrzymich m'ezaadministrowawych obszarach | ġe zbyt pochopne i kategoryczne sądy anonimo- 
wschodnch jedyne sądy wojskowe sprawowały 
wymiar sprawiedliwości mad całą ludnością we 
wszystkich sprawach karnych woiskowych i po- 
spolitych, pomijajac już sprawy kame osób cywiń 


„CAZETA WIECZORNA", nP S_ 


wych autorów, którzy sobie wcale nie zadali tru 
du, by zebrać autentyczną statystykę sądów 
wojskowych. Niżej podpisany zaprasza tych mal- 
kontentów. do siebie, aby ich przekonać, że sądy 
wojskowe dużo jeszcze mają roboty i że krzyki: 
we swoje artykuły napisał. tylko — dla uficy, 
Nie ulega watpliwości, że sądownictwo woi- 
skowe wymaga pewnej reorganizacyi i że w 
związku z tem konieczna jest newizya -j korekiura 
wojskowego mstawodawstwa. oraz admimistracyi 
sądowej, lecz o tych kwestyach — sądząc z ar- 
tykułów — nie mają anonimowi autorzy zielonego 
pojęcia. 
Dr, Zygmunt Rolnicki, kapitan korp. sąd. W. P. 


Ruina kulturalno-oświatowych organizacyl 


nych należne do sądów wojskowych 4% mocy sta- polskich w Rosyi. 

nu wyjąlkowego, który dopiero niedawno został Wywiad z p. Paniewskim. 

zniesiony. Wszak dopiero zaledwie przed mio- -< $ R ali i 
sacem sądy pcllowe kresów wschodnich przeszły Zniszczenie elementu narodowego w szkołach. — Deszcz, cukierki i Pan Bóg. 
.:0 sądów wojskowych okr. gen, — a do dziś je- Propaganda Polaków-komunistów bezskuteczna. — Apel o ratunek. — Wzrost 
szcze istaieje Sądownictwo poltwe w okręgu pobożności. 


IL. 
Lwów, 24 sierpnia. 


i dzkim na Litwie i w okregu cieszyńskim ną Ślą- 
aku. Zuperną lkwidacya tych 'wszystkch sądów 
"niowych, zarówno rozwiązanych, jakoteż istnie- 
iących, musi z natury rzeczy potrwać dłuższy: 


czas, a tynnczasem napływają ciągle nowe Spra- łaiwo wywnicskować, jaki tragiczmy ios 


ki i okołó 15 kompletów! po 40 uczni każdy, szkół 


Z tegó oo już opówiedziałem o położeniu Poła ludowych Pod rządami bolszewików wszystkie te 
ków w Rosyj („Gazeta Wieczorna“ 5983) można |szkOty istnieć przestały, przekształcone w sowiec 
spotkał |kie szkoły .„tnudowe*, przyczem większość mnan- 


wy. Zmniejsza się wpawdzie ich ilość, alg potęż- 


nasze kulturalno-oŚwiatorwe placówki w państwie |czycielstwa poprzenoszono z jednej szkoły do dru 


wieje ich jakuść zarówno co dą rodzaju prze- |sowietów. Wszystkie organizacye, gimnazya, Szbo |giej, tak, by żadna nie zachowała swojego dawne- 
"'ępstw, jak i co to obiętości aktów. Stare grZE- hy biblioteki ochronki etc., które miały Stamowić |go narodowego charakteru W tych warunkach 
chy wychodzą ma jaw, odkrywa się grube ryby, ostoją polskiej myśli, zostały zupełnie zrujnowane można była zachować nadal kierunek narodowy 
stórych mia można było dostrzedz w mętnej 'wO- |j zniszczone. Jest to prostym rezultatem tego, że jedynie w sposób nielegalny, to jest pod maską 
¿ze wojennej, a nadto latwiej o świadków wśród |wiądza sowiecka nie uznaje szkół o charakterze |programu bolszewickiego i propagowania zasad 


ureguławanych stosunków. Praca więc intenzyw- |nanodawym. Wszystkie szkoły średni, zarówno 
"a sądów wojskowych ciągle jeszcze jest potrzeb- | państwowe jak i społeczne, przemieniono w Jeden 


konmmistycznych, prowadzić własną swą pracę. 
Niestety mimo wszystkich ofiar ze strony nau 


Yu a narzekanie na nadmar oficerów korpusu 
sądowego jest przedwczesne i krzywdzi tych 
aszystkich ofłcerów rezerwowych, Którzy po 
święciwszy swoję studya i praktykę zawodową, 
pracują dotychczas w sądown'ctwie wojskowem, 
ntlczas gdy ich „neutralni“ Koledzy dawno już 
ookańczyłi studya i lata praktyki i pootwierali 
wise ikancelarye adwokack'e. Ze wspomnia- 
*y.h bowiem ną wstępie anonimowych artykat- 


tów wynicałoby, że ci cicerowie korpusu sądo- | 
"wego są pasożytami społeczeństwa. ! 


Ne tu miejsce, aby oświetlić należycie pracę 
“dów wojskowych cyframi 
ke 
irys 


LEON SYROCZYŃSKI. 


Ostatnie słowo 


z powodu artykułów p. Franciszka 

sawity Giawrońskiego „O pierwszych 

próbach polsko-ruskiego zbliżenia". 
SŁOWO WSTĘPNE. 


Tylko prawdziwa  bistorya może 
być mistrzynią rozumiiej polityki. 

Dawre ta, trafne ze wszech miar, zdalnie 
przekształciła wiele pojęć, legeid i tłuzyż h- 
w łrycziłych, obecne zaś pokolenie tak zupeł- 
ine uziimaje jego słuszność. że cd wielkich po- 
wieśo:c-pisalnzy: i małych nowelistów żąda rze 
telrtego przedstawienia osób dzssłających, tła 
i środowiska. 


Niert Jej nie brak jeszcze dzisiaj autorów, | 


rzekomo  dziejcpisarzy, którzy rw robotach 
uwchch grzeszą przeciw uzranedmu już pirziw- 
ilu, w. brcszuze histdrycznej przedstawiają 
idna ? drugą oscbstąść, wprost ułezgodnie z 
ich tempetzmentem i faktami, w powieści, dla 
atektu, 'grnonzadzą i piętrzą sytuacye wepnaw- 
dWpoadabne. ficzem ileusnrawiediiwidne. 
Uwagi te przychodziły mi mieraz na myśl przy 
ułczytywaniu tak mnogich książek p. Gawroń- 
skiego, czy to były studya (7?) z powstania r. 
1863 np. artykul Stefan Bobrowski i dyktotaz Lar 
fiewicz w „Przeglądzie Narodowym” r. 1914, czy 
reż powieść drukowama niedawno we Lwowie 
„Król 1 Carowa*'. Wszystkie wszakże właściwo- 
ści p. G. występują w całej pelni w fejletonach, u- 


i 
4 


jedyny typ szkoły „trimiowej'* z jednolitym progra |czycielstwa okazało się to niemożłiwością i powoli 
mem, obejmującym pierwszych sześć klas, poza- |jedna po drugiej szkoły nasze poczęły wpadać i 
czem istnieją tylko specyalne działy zawodowe, 'wynaradawiać się. Przyczyn aż nado. Roamryśine 
jak techniczny, lekarski itp. Ujednostajakało tò do |Szykany. rekwizycye, brak opatu, fatalne wypasu 


przeładowywałyby artyku! dziemn karski nud- (Sie 
- RT SEMELE Cee 


szkoły ludowe zostały zretormiowane w ten sam 


sób. 

W następstwie tego dalsze funkcyonowanie 
szkół narodowych, a więc i połskich stało się zu- 
|pelnie niemożliwem. 


nkiewicza, czteroklasowa szkoła im. Kościusz- 


czypospolitej" (m. październik 1920) pod ogólrem 
tytułem .Zarys prądów polityczna społecznych 
na Rusi“, 

Bujra fantazya autora mie wiele zaiste przy- 
nosi czytelmikom uszczerbku, jeśf kreśli dzieje 
Chmielnioczyzmy, czy hajdamactwa lub niedokła- 
dnie obrazuje narolziny nikłego stowarzyszenia, 
łakiem było ukraińskie bractwo Cyryla į Metode- 
go. Z kości Chmiela i współczesnych nie został 1 
pyłek: umani niezwykli zabierać głosu w swoich 
,sprawach, Rzecz inna wszakże, kiedy idzie o po- 
|stacie dzisiejsze lub o zgasłych zda się wczoraj, 
do których p. G. zbliża się ze mang swoją „me- 
toda“ i oświetla ich w sposób fałszywy. A już 
szikodnictwem jest, gdy historyk (7?) bierze ma się 
ważką molę polityka, z błędnie przywiedziowych 
faktów mylne wytiąga wnioski, i przy pomocy 
uine] mu widocznie prasy usiłuje obecnemu poko- 
ientu dawać dyrektywę. 

Tek stało się włąśnie z ówym „zarysem 
|prądów', wymagającym wręcz  gnuntownegu 
|sprostowania. — Jeśli zaś tutaj zająć się muszę 
(tylko jedną jego oząstką („Rzeczpospolita” 
(Nr. 121 z dr. 14. paźdz. r. 1920), czynię to dła- 
tego, IŻ zawiera lona fakty uajnowszei epoki, 
której działacze 1 świadkowie żyją jeszcze, 
Bogu dzięki, 


-s `` 


Przystępując do przedstawienia sosun- 
ków polskomruskich, powieda, między: trmiemi, 
p. Gawroński, iż „w r. 1863/4 znalazło się na 
gruncie Fwawskim kilku mładych adeptów ki 
jowskiego  chłopomiaństwa: Leon Syroczyński, 
Mikołaj Zagórski starszy i wyttnawniejszy cid 


mecszczonych w warszawskiem wydaiu „Rze-luich Święcicki, poeta è powieściopisarz i imni“ 


ityczy także wszystkich nanodowych uczełni,które |Żenie, wszystko to w. stosunku do niewygodnych 
|mogą istnieć obecnie tylko jako szkoły sowieckie, |sotie przedstawicieli nauczycielstwa. “W, niekktó- 
pod ścisłym rygorem tego systemu. Również i|rych wypadkach sami rodzice nawet pragnąc za- 


pewnić swym dzieciom uczciwy kierunek wycho- 
wawkzy, dopomagali do zapewnienia szkołom ja- 
kiej takiej egzystencyj lecz wobec szczególnego 
kursu stosowanego obecnie przez rząd sowiecki 


W Płoskirowie naprzykład |do Polaków, wszystkie wysiłki okazały, się bez- 
statystycznemi, bo |lieszcze miedawno istniały: polskie gtmnazyum im. | skutecznymi. 


To też stan ten spowodował masową emigra- 


— a Weco (dalej. iż „wprawdzie Zagórski, ani 

fski, wie odgrywali w Kijowie wybit- 
niejszej roll, iale, znaliązłszy się na bruku lwow 
skim, przyjęli ma się rolę apastołów chłopo 
mafistwa. 


Tu klaniecznie krótkie zapytanie. 

Dlaczego Święcicki (Pawlin) miał być star- 
szy i wyttraiwiiiejszy cd Zagórskisgo, skoro u- 
rodzomy w r. 1841, dobiegł 22 wiosny życia, a 
Zagorski ur. w r. 1833 liczył podówczas lat 30 
it był juź urzędriiciem w Rządzie OGuberniąltytw 
w Żytomierzu ? 

Diaczegu tak ścisły p. Gawroński już wtedy 
robi zeń poetę i powieściopisarza którym został, 
co łatwo sprawdzić, dopiero później, a nie mówi 
nic o stanowisku innych? 

Dlaczego z pomiędzy słuchaczy wszechnicy 
|kidawskiej, znajdujących się w r. 18n3 we Lwo- 
Iwie, tylko tych trzech wymienia, pomija zaś ta- 
kich jak Tadeusz Bielski, który stąd brał udział i 
zginal] w wyprawie Wiśniowskiego na Wołyń, 
tjak Leon Domański, Alojzy Teleżyński, co razem 
z Zagórskiim wyszli z Galicy: w r. 1864 po ogio- 
Szemiu stanu oblężenia, i wróci później już w cha 
rakterze emigrantów? 

Pamiętającemu dobrze kolegów pytania te 
nastręcząć mi się muszą, p. Gawroński jednak, 
bez skrupułu, azy intencyonalnie, dią ułożonej 
a priori tezy. pomija tu, jax i gdleisiizej wszyst- 
ko, co mu niepotrzebne. A ta teza to twierdzenie, 
ġe wszyscy ówcześni słuchacze wszechnicy ki 
jowskiej był: chłopomamami. z mich zaś Święcicki, 
liąkoby najwybitniejszy, został obok Antanowi- 
'czą i Rylskieg zaszczycony dedykacyą książki Li 
ipyńskiego z „Dziejów Ukrainy"! 

(C. d. n.) 
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cyę sił nauczycielskich, w następstwie czego całe 
powtaty, jak płoskirowski, kamieniecki, starakom- 
Stantynowski, przedstawiają pod wzgiędem kultu- | 
ralno-Cówiatówy m zupełną dezorga:łizacyę, a W 
szkołach hudowych paruje bezwzględny program 
kcmmistyczmy, przechodzący niekiedy wprost w 
ariarchizm. 


Jako przyktad przyteczę następujący obnazek | 


2 natury, którego świadkiem był jeden z moich 
znajomych. Oto w zeszłym miesiącu do szkoły w 
Kuźminie przybył delegat (narobraza) cełem za- 
znałomienią się z postępami uczniów, a zażądaw- 
szy, by mauczycieł usiadł w ostatniej ławce, sam 
rozpoczął „wykład, 

— Cóż dzieci, jest Bóg? — zapytał. 

= JES = odpowiedziay chórem. 

— Tak was nauczyciel uczy? 

=a. 

— A czy wiecie, że teraz w Rosyi wiefka po- 
sucha? Że niema chleba i miliony Rosyam cierpig 
głód? 

— Wiemy. 

— A chcecie, aby. Pan Bóg dał deszcz? 

— Chcemy. 

— Dcbrze. Pamódimy się zatem razem — mó 
wi delegat į rozpoczyna słowa pacierza o deszcz, 
które cała kiasa za nim powtarza. 

IFio dhwili. 

— (Cóż dzieci? Deszcz już pada? 

-— Nię ma jeszcze deszczu. 

— Cóż to ma znaczyć? Czyżby wasz Bóg, © 
kiórym tyle opowiada wam pan nauczyciel był 
głuchy, że nie daje wam potrzebnego deszczu? 

Milczen'e. 

— A cukierki lúbicie?, 

— Libimy. 

— A zatem będziemy się modłili o cukierki. 

Zaledw e dzieci zaczęły modlitwę, inspektor 
spiesznie wiyjął z kieszeni woreczek z cukierkami 
a rozrzucił je między dziatwę, która z radością po 
„witała ten podarunek. Widząc tę radość dygnitarz 
sowiecki, wyciągnął taką keonkmzyę: 

— Widzieliśwe dzieci. Tak długo modliłyście 
się o deszcz do Pana Boga, a om na to nie zwró- 
cil żadnej uwagi. Prosiliście go o cukierki, a om 
nic i nie dostalibyście ei gdybym ia ich 
wam nie dał. Widzicie wigo, jaki Bóg jest bezsimy. 
Każdy człowiex jest swym własnym Bogiem, a im 
nych Bogów nie ma na Świecie. 

Łatwe pogąć. co może wyniknąć z tego rodza- 
wychowy wamia dziatwy. 

Taki sam krytyczny stan przeżywają j inne 
polskie organizacye, imstytucye, biblioteki, 'zakla- 
dy państw, wychowawcze, którę przeszły w ręce, 
rządowe itp. Dziechm w Ochronkach już wszcze- 
pia się $wiatopogiąd komunistyczny, popierając zo 
cacyą żywnościową tego rodzaju, iż wobec nej, 
śmiertelność, pomimo wszystko wydaje się tam 
jeszcze cudownie małą. 

Polacy jedynię i to tylko komum'ścj mogą w! 
centralnej Rosy! egzystować, gdyż na Ukrainie 

zbytnio są boikotowan. Od czasu do czasu urzą- 
dzają oni w różnych m'astach meetingi propagan- 
dystyczne, które na ogół mie cieszą się uznaniem. 

Jeszcze jedno ziawisko w tym zakresie jest go 
dne uwagi. Mianowicie masowy wzrost pobożno- 
bx wśród Polaków. Nigdy jeszcze kościoły nie by 
ły tak przepełnione jak obecnie, a to dlatego, że 
s'arowią one jedyne centra kultury polskiej, Acz- |, 
kolwiek stesunek władzy bolszewickiej dó Kościo- 
ła iest dość! lojalny, pomimo to brak duchowień- 

siwa. które zmuszone było okropnymi stosunkami 
tutaiszymi do emigracyi, czyni nawet to asylum |; 
nie takiem, jakiem chcieliby go mieć wierni. 

Reasinnując powyższe obserwacye — mówi 
p. Paniewski -— da ratowamła moralnego najmłod 
szego pokolenia piskiego na Ukrafnie, widzą jedy 
ty środek utworzenia we Lwowie, jako w najbfż- 
szym pitwłkcie Podola q Wołynia bursy, 
mogliby znależć pomieszczenie uczniowie uchodź_ 
cy z kresów. Niestety, przekonałem się, że stan 
ten natrafia na nieprzezwyciężone trudności, z po 
wcdu zupełnego braku funduszów, odpowiedniego 
budynku itp.. 

Kwestya ta jednak jest b. aktualna. Wraz ze 
mua vrzybyło sporo uczniów, pragnących tutaj 
kumymiowąć swrie studya, a kiiku ma w reż 
saydi dniach przytyć. 


— 


ju 


w której | 
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|zatmuje sk weż pomocy Rosył, raz jeszcze pra- | 
Igne podkreślić, że najęłów niejszym może działem 
tej pomocy, być wima pomóc w odrodzeniu btele 
kaakit młodzeży gkrącej pod barbzrzyństwem 
bolszewickiem, 
Imcotnitus, 


Wyszywany nie próżnuje. 


Lwów, 24 sierpnia. 
Informacje nasze, podane njedawnó o zakt 
sach Wyszywanego pozyskania tronu ukrafiskie- 
igo, uzupełniamy jeszcze następującemi Wiadomo- 
ściami, kursującemi w tutejszych sferach muskich: 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, - udało 
się Wyszywanenu pozyskać dła swoich celów M. 
Liwyckiego, który przyjął wprawdzie niedawna 
portfeł ministra zdrowia j opieki w rządzie Petlu- 
ry, lecz potajenmie sprzyjać ma planom byłego ar 
cyksięcia. Faktem jest, ża Liwycki przebywając 
niedawno we Wiedniu, chociaż był wówczas „bez 
posady“, odwiedza! Wyszywanego w Niemczech 
i odbywał z nim jakieś potne konferencye. Kon- 
szachty te trwają od kwietnia br. a na stronę Wy 
szywanego dało się już przeciągnąć wielu zwo- 
lenników, zwłaszcza z prawych grup emigracyi u- 
krańńskiej. Akcyą Wyszywanego, która przybrała 
w ostatnich czasach dość poważne rozmiary, kie- 
ruje Czykałeniko. Spiskowcy liczą na, to, że nazwi 
sko Habsburga będzie popularny środkiem agita- 
cyjnym wśród ludrości ukraińskiej, którą już teraz 
informuie się poufnie, że dla ratowania jej z mewo 
li bolszewickiej, wkroczy niebawem armia ukraiń 

Ska „z =. cesarza anstryackiego' na czele. 


Nowa era w partył 
moskalofilskiej. 


Nowi ludzie — nowe tory. — Zjednocze- 
nie russko-narodowe odżyło. — Kpiny 
z trudowników. 


| Lwów, 24 sierpnia. 
|Pantyń moskalofiskiej przybywają nowi he 
Idzie, przebywający od początku wofmy światowej 
w Rosyi. Zam:erzają oni zdobyte tam doświadcze 
nia polityczne wyzyskać przy rekonstrukcyi swej 
partyi. W pożodze wojennej partya moskałofilska 
|przebyła ciężkie chwile pod berłem Habsburgów. 
,Najwybitniejsi politycy, a także zwykli jej członko 
wie i sympatycy, siedzieli po aresztach į obozach 
i imternowanych. W ciągu wojny równłeż Ukraińcy 
izabrali partyt tej prawie że wszystkie instytucye. 
|Politykon ukraińskim zdawało się, że partya mo- 
Skalofilska przestała już istnieć, a utwierdzało ich 
E tem przekonamiu postępowanie orgena tej par- 
| tyi „Prykarpackaja Ruś", który w wake z Polską 
| opowiedział się otwarcie po stronie Ukraińców i 
dopomóg! do utworzenia wspólnego frontu. Pewni 
ic zaczęli Ukraińcy prędko pomiatać' swoim 
nowym sojusznikiem, a nawet dyktować mu upo- 
aA warunki przyięcia. To wywołało w obo- 
a staroruskim refleksyę. Zatrabiona do odwrotu. 
Z Rosyi powrócił w tych dniach do Lwowa wybl- 
tny polityk tej partyi dr. Maryan Głuszkiewicz 1 
Y |za zgodą tut. Izby adwckackiecj otworzył swoją 
kc EA Zapowiedział on, że we- 


tofilskiej, a SUS jego już się zaznaczył. „Pr. 
Ruś“ podnosi znowu magle dawne hasło jedności 
„TUSSko- narodowej“: „Przeżywając okres 
czej reorgan'zacy! — pisze “Pr. Ruś“ ani na 
włos nie odstapimy od naszego zasadniczego pro- 
gramu russko-nanodowego zjednoczenia”. 
Partya mckałofilska opuściła „front jednolity“ 
i zamierza iść własnym torem, a zwłaszcza, że 
przybywa jej jeszcze jeden jej wódz dr. Włodzi- 


mierz Dudykiewicz, który jest już w drodze, a po 
powrocie obejmie ster jej w swoje ręce. 


ZAS L 


odnowić przedpiatę! 


C 


W chwili cbecnej, gdy prasa į społeczeństwo | Pa A AE AEE | 


reongan'zacyi partyj moska | 


twór- | 


Mr. 
| BI ABESŁANE. 
aa Paine la przyjezinych (9 Warszady. 


„RĄPIELE RZYMSKIE 


Otwarsa co moc nie wyiączejąc niedziel i 
świąt od godz. 10'30 wiecz. do 6'30 rano, wy- 
łącznie dla mężczyzn. Warszawa, Krakows ie 

Przedmieście 58 (obok Mickiewicza). 1058 
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Były kierownik Zakładu dentystycznego Dra J. 
Brzeskiego 


Henryk KLAPP 


obecnie kierownik działu technicznego W zakład izię den 
tystycznym, Lwów, ul. Św. Anny 3. 122 


IWONICZ 


sezon do 15 październi- 
ka, pensyonat » ZOFIÓW. 
KA“, ma a do aean 1327 


Dr. Ma:yas "GŁUSZRIEWICZ 


Lwów, 24 sierpnia. 
W ostatnich czasach zauważyłem na mieście, 


kichś czapkach dziwaczaych, napół wojskowego 
kroju, zresztą kształtów fantastycznych, z dziwne 

mi wstążeczkami i odznakami. Znając naszą skłon 
ność do błyskotek i; kostywmów, niezbyt się temi 
cząpkami zajmowałem i nie wiedzialem nawet, 
kto właściwie je nosi. 

Ale pewnego dnia spotkałem znajomego urzę: 
dnika, radcę skarbu czy coś podobnego, w. ogrom 
nej konfederaice z czarnegą aksamitu, z orzełkiem 
i z wojskowym daszkiem. ` 

Proszę scbie tylko wyobrazić: 

Człowiek wysoki, ohudy, zzięty jak hak, nogi 
w kvlanach załamane, na kolanach wygniecione 
„buty“, spodnie z tyłu obwisłe, twar£ hemoroida? 
ma, na nosie wiecznie przekrzywiony  „ewikier', 
na głowie, zarwadyacko na prawe ucho zsumiętą 
czarna konfederatka. Człowiek wygładł — jak wz 
ryat! Niedorzecznie z pmmktu widzenia kostytmno- 
| wego, nieprzyzwoicie z punktu widzenia ubrania 
nowoczesnego. 

Oto — co jest! 

Mnóstwo ludzi zajmujących stanowiska rzą- 
dowe, pragnie to jakoś uwydatnić. Stąd — z4 
przykładejn urzędników rosyjskich —— akad 
do stworzenia czegoś w rodzaju 
ki, Z całą pewnością można twierdzić, że pana. 
ten przyszed! do nas z „Kongresówy”, (jak mówią 
w Poznaniu) į jest obrzydliwy. 

Jeśli jednakże tym maśladowcom tępych biura 
kratów rósyjskich wołno sobie sprawiać różne 
czapeczki, ba nam nie wiadomo nic o tem, aby 
rząd polski ustanowił jakaś „czapkę urzędową”, ale 
słyszeliśmy nic o mundurach ani dła urzędników, 
ani dla nauczycie szkól średnich na przykład. 

Za to proszę się zastanowić, coby dawniej po 
wiedziano o WYŻSZY trzędniku. któryby wy 
szedł na ulicę w marynarce j w czapce z bączs 

iem? 

Albo: 

Czy nie wziętoby za waryata naitczyciela gim 
nazyalnego, paradniącego po mieście w marynarce 
i — w urzędowym „pierogi“! 

Niechże sobie to wiedza zwolemmicy „urzędó« 
wych czapek j Fonfederatek": 

Tem ubraniem głowy chcieli pom. ki 4 Só- 
bie powagi. W rzeczywistości zaś przysparzają 
Polsce mnóstwo figur pociesznych j — ośmiesza” 
ja sie. 


| Lwów, ul. Wałowa t. 14, L piętro. 1354 
Z DNIA. 

Skąd się to bierza ? 
w sklepach i w restauracyach mmóstwo ludzi w ja 


Ters. 
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BRONIRA, 
Repertuar teatru mlejsk'ego: 
Środa, 24 b. m. „Aida“, gościnny występ Jana 
Majerskkego. artysty oper zagranicznych. 
Czwartek, 25 b. m, „Rigoletto“, gościmry wy- 
- stęp p. Wesolowskiego, artysty oper rosyjskich. 
Piątek, 26 b. m. „Dzewczyną z Holandyi, 
operetka Kalmana, nagg era 


7 PE Sale b 


(s) Pogoda wraca. Po kilkwiniowych wew- 
rych deszczach, dniach pochmurnych i dźdży- 
stych, nastat dzisiaj "wreszcie dzień naprawdę 
pakiy. Wczorajszy wieczór porozpędzał włóczą- 
ce się po nebe bezczynme chmurki, noc przeszła 
cudna, księżycowa, jasna, obdarzając nas dniem 
pogodnym. Wczesnym ramkiem szkiił się na 
listkach niby srebrmy szron, który z nadejściem 
słońca zmieniał się w krople rosy. Ranek tył 
chłodny, przypomuający zapachem złoto-czerwo 
na jesień, Nawet w mieście odczuwało się dziś 
w całej pelni czar jesiennego poranku, Pogoda po- 
wraca więc jeszcze — a cudny wrzes.eń się zbli- 
ża, Chryzantemy ł astry zdjęły z swych główek 
z'etowe zawoje, a rozrzuciwszy ra ramiona tujde 
włosy, pragnie nadchodzącą iesłeń czarami swe- 
m; jak rajdlużej zatrzymać. 

($) Zwołnienia z! sądu Wojskowego I z proku- 
ratury. Rozporzadzenem M. S. W. zwolnionych 


zostało z dniem 31. sierpnia br. z etatu sądu woj- | 


skowezo | prokuratury wojskowej we Lwowie 12| 
sędziów 1 prokuratorów wojskowych. Miedzy in- 
nyni zwolr eni zostali ppk, dr. Piahner, maj. dr. 
Stamisiew cz i kap. dr. Giromskł. Rozporządzenie 
wychalzi z zasady, że wszyscy urzędnicy sądowi 
f prokuratury I prokuratorył skarbu mają z dniem 
1. września br. wrócić do swoich zajęć cywilnych. 


KOMUNIKATI. 
Teatr Górnośląski, Przy współudzałe arty- 


„GAZETA WIECZORNA”. Str. 3 


zwróci się pracownicy do Polskiegó Komitetu |fatalny i spowodowałby niechybne straty, idące 
pomocy dzieciom, które jednak odmówiło jakiego- |w setki m.lionów ze szkodą Państwa i akcyona- 
kolwiek współudziału w akcyi zażegnania strajku. |ryuszów. Jeśli sprawa dziś przedstawia się ko- 


Strajk zacŚrza się i przedłuża. 

(.) Potałemny handil wcdką w Warszawie. Kon 
trola urz. akc. w Warszawie wykryła potajemny 
handel woedką, prowadzony przez niejakiego Ho- 
fenbenga, wraz z rodziną, Znaleziono u niego 219 
butelek wodki z naklejona fatszywą bandsrolą i 
etykistą z napisem: „Polski państwowy monopol 
spirytusowy”, oraz 10.000 pustych butelek, znacz 
mą ilość spirytusu 90 prc., 482 falszywych bande- 
roli i etyk et, Hofenberg zbiegł przed przybyciem 
pofcyi. Dalsze iłochodzene w toka, 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 
(E. E.) Złazd astronomów, W Poczdam'e roz- 
począł się mędzymaredowy zjazq astronomów — 
pierwszy wi r. 1913, 
(Tel. wł.) (G). Ex ceSarz raniony. „Chicago 
Trfbune"* donosi z Doora, że ma b. cesarza Wil- 
hema podczas przechodzk' sradła gałąź z drze- 
wa i zraniłą £o. 
mer ae 
Zakład wychowawczo-naukowy Dr. A. Karpó- 
wny (z prawem publiczności). Wpisy do gimnazyum i li- 
€eum oraz koecukacyjnej szkoly ludowej, codziennie od 
10—11 i od 3--4, przy ul. Wałowej 31, mezanin. 1380 


Kradzież kasowa 
u lwowskiego adwokata, 


Lwów, 24. sierpnia, 

(h) Adwokatowi dr. Szymonowi Grūnerowi 
przy ul, Słowack.ego l. 6, ginęły od) diuższego 
czasu z kasy, oraz z szufiwiy biurka pieniądze. O 
kradzież) tychże poklejrzewał dozorczynię -tej 
realności, Annę Zawiszko. Wczoraj w czasie roz 


stów scen krakowskich i fwowskich urządza Teatr prawy sądowej zaw.adomiony został przez Ślu- 


|rzystniej, to nzleży fakt ten zawdzięczać tylko 
' Bankowi Hand'owemu, który jako Instytucya stara 
i poważna, cieszy się powszechnem zaufaniem; 
tylko temu też przypisać należy, że ostatecznie 
może bez strat wybrnie sę z tego chaosu, w 
jaki wpędziła B. K. P. lekkomyślna i niezdolna 
gospodarka dotychczasowej Dyrekcyi. 

Nestem zdawviem, iak też i zdaniem tych 
wszystkich, którzy nie są za dalszem staczanien 
się b. Banku Kupiectwa Polskiego w przepaść, 
Bankowi Handlowemu należy poczytać za nisoce« 
niona zasłuję to, że zdecydował się na ten 
prawdziwie obywatelski krok i uratował przede: 
«szystkiem Państwo od milionowych strat, jak 
też niemniej ku:iectwo małopolskie przed po- 
ważną katastrofą. 

Tru!no więc dzisiaj nie zwrócić uwagi 
opinii publicznej na te wszystkie nieuzssadnione 
ataki, które w żadnym razie nie mogą mieć nic 
wspólnego z obroną interesów akcyonsryuszów 
b. Banku Kupiectwa Polskiego. 

Zarzucają pewnej części akcycnaryuszów, że 
zgodzili się na fuzyę bez zestawienia bilansu. 
Czyż nie jest im wiadomem, źe Bank Handlowy 
ofiarowywał milion marek temu, kto potrafi ze- 
stawić w krótkim czasie bilans i że jeden z naj- 
zdolniejszych buchalterów B. K. P. oświadczył, 
że jest to praca wymagająca przynajmniej pół 
roku czasu. Argument jednego z b. dyrektorów 
B. K. P., że bilans był już w lutym b. r. goto- 
w, nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, bo o bi- 
lansie tym byliby też i inni urzędnicy Banku 
wiedzi li, a tego nikt stwierdzić nie mógł. 

Rozprawa sądowa, która się ma odbyć wa 
wrześniu br. wykaże najlepiej, po której stronie 
jest słuszność i prawda. W każdym razie walka, 
obecnie prowadzona przez grupę osób, które po- 
noszą największą virę w upadku 
nie może wydać d:>rych owoców, 


— 
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Góruośłąsk we wrześniu b. r. tournee po miastach | Sarza Szczeraniuka, pracującego na budowie bu- | me 


Małopolski! W szeregi przedstawień daną bęńz e| dynku pocztowego, że przez okno widział w jegu 


historyczna sztuka w 8 odsłonach p. t. „Obrona 
Częstochowy", Sluchaną zawsze ż pietyzmem | 

rzez cma publicznoś w teatrach stołecznych. 
a ma pruwincyi od tat 25 niegrana,z Towcadu zdia- | 
cznych trudności technicznych. Obecnie dyrekcya ` 
teatrm zmogła te trudności, *'spraw'ając zwacznym 
nakłalem kosztów nowe dekoracye i uzupełniając 
kestyumy z pierwszorzędnych pracowni teatral- 
nych a to wszystko według historycznych 'wzo-; 
rów. Przypuszczać należy, że żądną szlachetne- 
go i przepęknego widowiska pubłczność, w niej 
powracająca do szkół młodzież, zjawi się liczne 
na przedstawienach sztuki, mającej niejaky du-i 
chowy związek'z bohaterską obroną Qórmega Ślą. | 
ska. Mimo bartzo wielkich W r wystawy» 
ceny biletów wstępu są przystępne, 


Z CAŁEJ POLSKI. 


(.) Gen, Haljer osiada ma stale na Pomorzu. 
Wedle pism krakowskich, gen. Halter zamierza: 
na stałe zamieszkać wraz z całą rodziną w Gorzu- | 
chowie (pow 'at chałmiński). 

(.) Prof. Wäden Hardt w Łodzi. Przed trzema 
dn ami bawił w Łodzi angielski prof. Wilden Hard | 
i odbyt cały szereg 'komferencyi z osobistościami 
świata przemysłowego. Z ramienia zwązku prze- 
mysu whisiemiczego towarzyszył Wilden- 
Ha:o:bowi sekretarz tej instytucy: p. L. Kirkien. 
Prof. Widen-Hardt odniósł iak najlepsze wrażenie 
z pobytu w Łodzi. 

Lista uczągłamków lekarskiej konterencył 
francisko-pojskiej, przybywających z Francyt do 
„Polski w połowie przyszłego miesiąca, zostala 
już zamknięta. I sta ogólna wynosi 102 członków, 
przeważnie profesorów uniwersytetu. 

i.) Strajk pracowaików w Towarzystwie przy 
$ociół dzieci, Od trzech tygodni trwa w Warsza- 
wie strajk niefachowych pracowników Towarzy- 
stwa Przyjaciół dzieci. Jeszcze w czerwcu zwró- 
bili się do Zarządu z żądaniem 100 pre. podwyżki 
płacy, sprawa ta jednak pozostała bez odpowie- 
dz. Skutkiem tago zastrajkowały dwie instytucye 
wchodzące w skład Towarzystwa. Wielka liczba 
dzieci pozbawiona została wszelkiej opieki. Po 
fiwóch tygodniach. nadaremnych pertraktacyi 


Kamcelaryi jakąś kobietę, otwierającą kasę że- 
łazną. skąd wyciągała jakieś peniądze, Powróciw 
szy do domu stw erdz'ł dr, Grüner brak 6000 mk. 
Prowadzący dochodzenia agent policyjny Bońcia 
stwierdził, że kraizeży tej dokonały Anna Za- 
wiszko, którą przyznała się, że „sztecherem“, 
znajdującym sę w biurku otworzyła kasę i wy 
ięła banknot 5000-markowy, który ukryła za bel- 
ką na strychu, Ponieważ Zaw szko ma dwoje bliż- 
niat 5-miesięcznych, pozostawiono ją na wolnej 
stopie. 


Jeszcze Bark Kupiectw 
Polskiego. 

Lwów, 24. sierpnia. 

W sprawie fuzyi Banku Kupiectwa Polskie- 

go z P lskim Banti:m Handlowym w Poznaniu 

otrzymujemy pismo, które w imię sprawiedliwości, 

dla informacyi naszych czytelników zamieszczamy. 


Akcya, przeds'ewzięta przez pewien odłam 
osób, zainteresowanych w sprewie Banku Ku. 


EAT) 


piectwa Polskiego, a prowadzona jednostronnie, 
ma na celu obronę akcyonaryuszów przed stratą. 
Do celu tego jednak zdąża się środkami, które 
jako bezwzględne i cpierające się na kruchych 
a nawet fałszywych przestankech, sprawie senvej 
szkodzą, wywołując zgoła wręcz przeciwny skutek. 

W pierwszym rzędzie należy sprostować, że 
Bank Handlowy nietylko, że nie wykorzystał kry- 
tycznei sytuscył w jakiej się znalazł B. K. P. 
początkiem br., lecz przeciwnie, podał Radzie 
Nadzorczej tej ostatniej instytucyi rękę wówczas, 
kedy B. K. P. znajdował się przed nicuniknio- 
nym konkursem, kiedy żaden z tnnych Banków, 
do których się Rada Nsdzorcza zwracała, nc 
chciał ani słyszeć o jakiejkolwiek akcyi ratun- 
kowej. 

Jeśli fuzya z B. K. P. była tak korzystną. 
jeśli Bank ten miał wówczas bilans czynny, te 
dlaczego nikt inny tego nie widział, dlączeg 
mimo propozycyi, żaden inny Bank” nie chcial 
tego „złotego jabłka” zerwać? 

Nie uieca wątpliwości, że stan w jakim sie 


znalazł w r. b. Bank Kupiectwa Polskiego by 


7 


s 


Ze świata. 


Zjazd Indyan amerykańskich. — Zjazd 
murzynów. 


Nowy Jork, w sterpniy. 

Niedawno temu odbył się w Ontario z po- 
wodu jakiejś rocznicy historycznej zjazd Indyan 
amerykańskich. Przy tej sposobności Zjednoczo” 
na Rada indyjska zwróciła sę do rządu Stanów 
Zjednoczonych z żądaniem zwrócenia Indyanom 
wielkich terenów nad jeziorami Ontario, Couchi< 
ching, Simcoe i nad Zatoką Georg jską,.poniewaą 
tereny te zostały szczepom indyjskim zabrane 
bez żadnego przewa, Żądania ich obejmują znaczna 
tereny w hrabstwach York i Simcoe a prócz tego 
w dystryktach Muskolta i Parry Sound. Faktem 
jest, iż tereny te zamieszkały dawniej przez In- 
dyan szczepu Chippewa zostały zabrane przez 
rząd bez żadnego wynagrodzenia, 

Podczas ziazdu odbyło się! uroczyste pu- 
bliczne pogodzenie się naczelnych wodzów Hu- 
ronów i Irokerów, porsżnionych przez 271 lat 
od czasu, kiedy pobici Huroni zostali wypędzeni 
przez Irokerów z histerycznych swoich terenów. 
Dzisiejsi naczelnicy Iuronów i Irokerów wypalili 
wszólnie fajkę pokoju i zakopali między sobą 
tomahawk na znak, iż zapominają o przeszłości 
i że oba ludy mają żyć w pokoju. 

Pięć tysięcy widzów przyglądało się jak 
wódz Ovide Sioux z ludu Huronów i Wielki 
Wódz Andrews Staats, ze szczepu Mohawk z 
sześciu ludów Irollerów, wysiedli ze swysh łodzi 
i zasiedli pod szerokiem, gałęzistem drzewem na 

rzegu. Tam Iroker, zapaliwszy fajkę, wręczył ją 

tluronowi ze słowami: — Teraz jest pokój mię- 
czy naszemi ludami. — Jest pokój! — odpowie- 
dzial Huron, biorąc fajkę, którą następnie podał 
mniejszemu wodzowi a ten znów oddał ją lro- 
kerowi. Następnie wodzowie zakopali między so- 
jbą tomahawk, poczem Huron zwrócił się do Iro- 
sera i rzekł: — A teraz pójdźmy upolować ræ 
zem łosia. 

Na tem ce'smonia się skończyła. 


= 
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Dzielnica murzyńska w Nowym Jorku roz, 
rzmiewała niedawno halasem orkiestr murzezj 


| 


Mr. 6 

skich i zgiełkiem zgromadzonych tłumów. Było 
to mianowicie otwarcie dorocznego Powszechne- 
go Zjazdu Murzynów. Wypadkiem dnia bił po- 
chód 15000 delegatów przez ulice dzielnicy mu- 
rzyńskiej. Brali w nim udział, oprócz delegatów 
murzynów amerykańskich, przedstawiciel: murzy- 
nów z innych kontynentów z „Czarnym Krzyżem“, 
pielęgniarkami, organizacyemi chłopców, dziew- 
cząt i kobiet. 

Zgromadzenie inauguracyjne odbyło się jak 
zawsze, pod przewodnictwem najwybitniejszego 
działacza murzyńskiego Marka Garvey'a, który 
tytułuje się „prezydentem Afryki". W płomiennej 
mowie Ciarvej powtórzył „życzenie 400 milionów 
murzynów, domagajęcych się Afryki dla Afryka- 
nów'. Wojna jest jedynym sposobem uzyskania 
wolności — oświadczył dalej — zaś jeśli istotnie 
tak rzeczy stoją, murzyni są do wojny gotow!. 
Czy biali zechcą stawić czoło połączonym siłom 
Japończyków, Chinczyków, Hindusów i murzy- 
nów? — Zdaniem QGarvzy'a nastęzna wojna bę- 
dzie wojną ras i jeśli biali nie będą mieli mu- 
rzynów po swej stronie, przegrają. 

Imieniem Zjazdu wysłano depeszę do prez. 
Hardinga, do króla Jerzego z żądaniem wolności 
dla Irlandyi, do de Valery i do przywódcy na- 
cyonalistycznego ruchu hinduskiego GGandhi'ego. 


u B. 
A M 
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Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 24 sierpnia. 
Tendencya spokojna. Ceny wczorajsze u- 
trzymały się. 
Dołary amerykańskie 2600—2620, jedynki 
i dwójki 2570—2585, dolary kanadyjskie 2280— 
2300, 1-ki i dwójki 2250 — 2260, marki nie" 
mieckie 29'20—29'50, setki 28':80—28'90 drobne 
28:50—28*70, leje 29°00, —29'50 drobne 28'70—-, | 
28:50, czeskie korony 29'20—29'50, drobne 26:70 
do 28'80, austryackie tysiączki 2600-2650, setki 
260'00—265'00, 50-koronówki 150:00— 16000, 
90-koronówki 25'00—25'50, 10-koron. 23:00 — 
24:00, 1-kii2-ki 110—1'30 f, ruble S-setki/ 2:20 
2:40, setki 580—6:20, 25-rublówki 2'20—2'80, 
10-rubl. 2'00—2'20, reszta drobnych od 1':00— 
1:30, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 35:00—45*00. karbowańce 3:80—400, 
hrywny 10:50—11'00, franki franc. 175—190 
funty szterl. 8100—8200. A 
Złoto: 20-kor. 8250—8300, 20-frankówki 
8000—8050, 20-markówki 8300—8350, funty 
szterlingi 8250—8300, 10-rublówki 10000—10100, 
dolary 2480—2500. 4 
Srebro: Korony austr. 130—132, floreny 
315—325, ruble 520—530, kopiejki 2'80—290, 
dolary amerykańskie 1050—1070, połówki i 
ćwiartki 960—970, dolary kanade 630—650, 
drobne 580-—590. 
AR AD R AS TIE E = 
KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Gdańsk, 24. sierpnia. 
(Telef.) (m). Za markę polską płacono wczoraj 
3.27 ipól 3. 22 i pół. Przekazy ną Warszawę 3.22 
do 3.27 i pół. 


Bertin, 24. sierpnia. 
(Telef.) (m). Markę polską notowano wczo- 
raj 3.47, Przekazy na Warszawę 3.35; noty Kries- 
sa 9. 
Wiedeń, 24. sierpnia. | 
(Telef.) (m). Za marKę polską płacono wczor 
w wolnym obrocie 4.35 do 4.70. 
Budapeszt, 24. sierpnia. 
SPT elef.) (m). Marke polska notowano wczo- 
caj 16. 
Praga, 24. sierpnia. 
(Telef.) (m). Za markę polską płacono wczoraj 
2.65. Przekazy na Warszawę 2.95. 
\ Zurych, 24. sierpnia. 
(Telef.) (m), Kurs marki polskiej wynosił 
węzorai 0-24. 
Praga, 24, sierpnia. 
(Telef.) (m), 


.szoraj 17, 


„QAZETA WIECZORNA?. 


Z towarow:go rynku gdańskiego. 


Gdańsk: Oddział firmy Lambert 1 Krzy- 
sak nadsyłą mam mastępujące sprawodla - 
nie z ostatniego tygodnia: 

Gdańsk, w sierpniu. 
Rynek towarowy ubiegłego tygodnia ulegał 
w zupełności n:espokojnej tendencyi rynku dewi- 
zowego. Już na poniedziałkowej giełdzie notowa- 
no funt szterl. po mk. n. 315, dotar po mk, m. 86, 
frank francuski mk. n. 6.70, wę wtorek zaś funty 
po mk. n. 348, dolary po mk. n. 91, franki francu- 


skie mk. m. 6.95. Wprawdzie w następnych dniach 


kursy pomełu spadały, wracajac mniej więcej do 
poziomu zeszłego tygodnia, a więc: funty steri. 
mk. m. 309, dolary mk. n. 84, franki franc. mk. m. 
6.65, jednakże zrozumiałem jest, że przy tak gwał 
towtych przesunięciach wartości elewiz ogólnie 
wstrzymywano się od zakupów. 

Marka polska natomiast wykazywała Stałe 
tendencyę zmiżkową, motując z końcem tygo- 
dnia 3.70. 

Ruch w porcie mmo to był dość żywy i u- 
trzymał się ną wysokim poziomie zeszłego tygo- 
dnia. Zawinęło do portu 71 statków (52 parowce), 
z tego 15 było pasażerskich, 11 z mieszanym ła- 
dunkiem, 3 z mąką i zbożem, 4 ze śledziami, 1 
z bawełną 1 ze skórami 2 z fosfatem z Holandyi, 
względnie z kolonii holenderskich. 

Wypłynęło z portu 65 statków, z tego 17 próź 
mych, 14 pasażerskich, 14 z mieszanym tłatiunk'em, 
5 z drzewem, 4 z cementem, 2 z fosfatem, 3 z so- 
lą dla Rygi i Libawy. 

Za czas od 8 do 14 sienpnią derwiezłono do 
Gdańska mastępujące ilości towarów: tytoniu 
48.033 kg., herbaty 97.253 kg., kawy 108.526 kg. 
kakao 18.221 kg.. ryżu 274.887 kg., mąki 25.508 kg.. 
pszenicy 409.166 kg., żyta 204.630 kg., chemikalii 
43.841] kg., węgli 2.282.500 kge., Śledzi 13.209 b., 
gotowych wyrobów 10.138 kg., oleju min. 23.528 
kg. cementu 171.407 kg., fostatu 732.442 kg., oleju 
manego 16.575 kg., tłuszczów 'dja cełów tech- 
nicznych 7.054 kg., tłuszczu świeżego 52.996 kg., 
śliwek 28.653 kg., masy kokosowej 27.265 ktg., pa~ 
pierw 51.609 kg., towarów żelaznych 66.018 'ke., 
spirytusów 2000 kg. skór 10.250 kg., margaryny 
9934 kg. 

Ceny: wykazują w bieżącym tygodniu tenden- 
cyę zmiżkową. Smalec notujemy ft. st. 30. stoninę 
ft. st. 25.50 za 100 kg. mimo to jednak zbyt jest 
SDE wysokiego kursu dotara, bardzo utrud- 
mony. 

Mąka wykazuje również bardzo słabą ten- 
dencyę. Na rynku pojawiły się oferty na poznań- 
ską mąkę, która młyny poznańske za pośral- 
e big Gdańska oferują do Krótestwa i Mało: 
polski. 

Ryż wykazuje również słabszą tendencyę. 
Bunma II notuie cii Hamburg wztęetędnie Londyn 
22/6 za 50 kg, leżący w Gdańsku mk. n. 7.50 za 
kg. Saigon I toko mk. m. 7.30. podczas gdy płyną- 
2a „a Amtwerpię kosztuje tylko 95 frank, za 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE 
IZBY HANDL. I PRZEM. WE LWÓWIE. 


4 Lwów, 24. sierpnia. 
Stemplowanię podań wazcszonych do izb 

handlowych i przemysłowych. Izba handlowa i 

przemyslowa zwraca uwagę intenesentów: że 


aj | wszelkie podania do Izby o wydanie poświadczeń, 


jakotęż same pośw'adczenia, pa.legajace opłacie 
stemploweł w wysokości mk. 10, a załączniki do 
rodañ w wysokości mk, 2. 

Targi i Wystawy zagraniczne, Wystawa ; targ 
próbek przemysłu rumuńskiego zostanie otwarty 
11. września br. i trwać będzie do dnia 21. wrze- 
śnia (targ), wzgl. do 2. pa%łzierniką br. (wysta- 
wa). Komsułat Polski w Bukareszcie zaprasza do 
wzięcia udziału w tym jarmarku kupiectwo pol- 
skie. — Krajowa wystawa węgierskiego przemy- 


Ne 5 


Świadczenie Izby handlowe? | przemysłowej. mie 
będzie czynił żadnych trudności w wydawaniu 
wiz paszportowych. — V. mięzynarodowy jar- 
i mark w Frankfurc'e odbedzie się w czasie od dnia 
25. września do 1. października br, 

Uczestnikom międzynarodowego Targu we 

Wieżżniu, który jak wiadomo, odbędz'e się od 11. 
do 17. września br. ułatwią staranią o wizy pasz- 
portowe tudzież o meszkania na czas targu, Biu- 
ro austryackie dla obrotu towarowego, Fia w 
Warsżawie, Koszykowa (. 11 b. Czasopismo wie- 
deńskie „Die Wirtschafes-Woche" jako organ jar- 
| marku wiedeńskiego, podaje wiadomości niezbęd- 
ne tla kupców i przemysłowców chcących wziąć 
udział w tym jarmarku; czasopsmo to jest do 
| przejrzenia w Oddziele ruchu handłowego w Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Czasopismo handlowe w Hamburgu 

| Hansa-Europ, Lloyd“, 


„Dłe 
í Redakcya tegoż czaso- 
psma zwraca uwagę kupców i przemystowców 
polskich, że jej gotowość bezpłatnego ogłaszania 
inseratów kupców polsk'ch tyczy się tylko takich 
inseratów, w których kupcy polscy szukają w 
Niemczech źródła zakupu niemieckich fabryka- 
tów. Inseraty: zaś, w których potskie firmy szukają 
dia swych fabrykatów rynku zbytu w Niemczech: 
podlegaja opłacie. 

, Adresy firm zagranicznych, pragnących na: 
wiązać stosunki handlowe z Polską. Obto Herbon. 
Berlin S. W, 61. Grossberenstrasse 12, oferuje 
przyrządy optyczne. 

_ Stahfrohr-Vertriebsgeseischaft Praget & Bauer 
Kóln 76, Schmrejbeinstrasse 7, oferuje rury 'wszek 
kiego rodzaju, narzęłzia i wszelkie artykuły prze 
mysłu żelaznego i stalowego. 

Józef Giinsberg. Mł, Botesław (Czechostowa 

cya), oferuje obuwie suk:erme. 

Etebiissements 7, de Carvalchaes, St. Martor 
ry, pragnie objąć zastępstwo finm polskich na po 
ludniową Francyę. 
| Francuska firmą Renautd w B'fiancourt prize 

siala nowy cenmk |okomobfi rolniczych, który 
jest do przeglądnięcia w Oddzieje tuch hantfo« 
wego Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 

F. G. Roettine, Postdam, Wesenstrasse 4 

oferuje chuwte” > ZE 44 
| 


| a e a - - a S dana | | 
Kronika sportowa. 


Lwów, 24. sierpnia. 

Polonia—Warta 1:0 (0:0) Match o mistrzoa 
stwo Polski rozegrany w niedzielę w Poznaniu, 
|wobec tłumów roznamiętnionej publiczności, zae 
kończył się zwycięstwem Polonii, która jedyny 
goal uzyskała z rzutu karnego. Dwa rzuty na ko: 
rzyść Warty nie zostały przez nią wyzyskane, 
Sędziował p. Dudryk ze Lwowa. i 

»Warszawianka“—“W. K. S.“ 3:1 (3:1), 
Już po raz drugi w bieżącym roku zwyciężsła 
wczoraj „Warszawianka“ (klasa B.) „W. K. $.“ 
należący do klasy A. Piękny wynik wczorajszy 
zupełnie zasłużenie przypadł młodej „Warsza- 
wiance* która szczególnie do pauzy pokazała 
grę naprawdę ładną i kombinacyjną. Sędziował 
p. Jagielski. « (K 

„Sparta raków)— „A. Z. 5.“ (Warsza: 
wa) 3:0 (1:0). „A. Z. S.“ poniósł A bolesną 
klęskę od trzecioklasowej drużyny krakowskiej, 
zresztą bardzo dodatnio reprezentującej się 'na 
hoisku. Dobra obrona, a pożyteczny atak — ota 
zalety wyrabiającej się „Sparty“. „A. Z. S.“ był 
słabszym niż zwykłe, szczególniej w obronie 
Atak grał chaotycznie i nie potrafił wyzyskać na- 
wet 2-ch karnych  zasądzonych na korzyść 
SAĘZA 5,“ Sędziował p. Walczak. 

Wyścigi cyklistów na Dynasach. Przy ole 
brzymich tłumach publiczności rozegrano wczoraj 
na Dynasach szereg zawodów cyklowych i moto: 
cyklowych, z których najciekawszy bieg 1000 mtr, 
na czas dla motocyklów wygrał Choiński w cza. 
sie 41 i pół sek., bieg 1000 mtr.,* na czas dla 
cyklistów wygrał Lange w czasie 1. 16 sek. (re- 
kord polski) i w wyścigu 10.000 m!r. za prowae 


Kurs marki malskiej pom 


i $ 
PET 


słu żelaznego, metalowego i maszynowego odbe- | dzen'em zwyciężył stary mistrz Kamiński w cza- 
dzie stę w Budapeszce w czase od 19. siepnia [sie 9 m. 37 i pół sek. Z jeźdźców klesy ll świę- 
Jo 30. września br. Konsulat węgierski w Krako- |cil tryumfy Stankiewicz, bijąc w wsścizu hwae 
wie kupcom i przemysłowcom pejsk m. chcącym | lifikacyjnym Korosia. a w 10 klm, Grochowsk'ege 
udziale WUR Laaa Tu w morii Jabrzemskieżo. 


Nr. 3991 


H FGZADY IBRACA H 


DEROF praw, rzym.-kat., z praktyką adwo- 
kacką i kilkuletnią handlową poszukuje od- 
powiedniego zajęcia w instytucyi handlowej lub 
przemysłowej we Lwowie. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń S. Sokołowskiego ul. Jagiellońska l. 7, 
pad „HANDŁOWIEC. 1337 


Ap eka Radcy Mr. Leona Kallisa w Brodach, posznkuję 
dobrze poieconych: starszego magistra, młodszeg” 
magistra, aspiranta i żonatego, bezdzietnego labo- 
ranta. 1232 

OOO G55 O E E EEE E 

iñteligentne i wpływowe osoby, zamieszkałe w wię 
kszych miastach i ośrodkach przemysłowych a chcące 
w uczciwy sposób powiększyć swe dochody, niezale- 
żnie od swego stałego zajęcia, zechcą podać swe a- 
ćr'sy do Biura ogłoszeń „Promień”. Kraków, Rynek 
główny 30, pod „1092.090“. 1275 


Młody urzędnik fabryczny, posznkuje poza godzinami 
urzędowemi wieczornego zajęcia, przyjmie też przepi- 
sywanie aktów. Zgłoszenia do Adm. dla „M. K.“ 1265 


bejme kancelaryę os warunki 


korzystne. 

Zgłoszenia pod „Dr. R.“ do A 129 
Asystenta do pomiarów poszukujs natychmiast kance* 
larya Inż. St. Badeńczyka aut. geom, w Samborze. 
Wprawa w kopiowaniu i opisywaniu planów wymagana. 
W runki wedle umowy, 1381 


Kandydat notaryalny z praktyką, zaraz obejmie posa- 
dę. Zgłoszenia z warunkami, do Administracyi „Kac- 
«uydat". 138 


Prawnik z 3 egz. państw. przyj: mie posadę w instytu- 
cy finansowej lub notaryacie. Zgłoszenia pod „Pra- 
wnik* do Adm. "1379 


ZSZK ARMIĄ, ETTER i 


+ BAB LS.CAI 
Lal ka 
Dyrektor fabryki 
z komfort: m 


ktor" do Adm. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAR 


4% nG OREERT S PATE S PATRZE: 
Mioca rnie 12 HP, 160 cm. e podwójnem ezyszcze” 


niu, pó gznerałn m rem ncie z asami 
ka 7 265.009 — spizeda PION, Lwów — LWwOWwe 
ska <58, talefon 476, 1373 


posznkuje mieszkania 5 lub 6 pokoi 
z meb'ami lub bez. Zgłoszenia „Dyr=- 
1352 


s.czególnych oddziałów Polskiego 
Za 


1) za gaz do oświetlenia i opału Mp. 
wyłącznie do motorów , 


n» m 


| najem został podwyższony i będzie wynosić 


Należytości z tego tytułu przypadające 


H rzy, jak i nadal mają być płacone uż według 
Lwów, w sierpniu 1921 
Dyrekcya Zakładu Gazo 


EE] 1784 


8 |Młyńskie urządzenia komletne 


| TĘCZA” 


HURTOWNIA KOLONIALNA 


Spółka z ©gr. Bor. wa Lwowie. 
Uchwałą Walnego Zgromsdzenia udziałowców postanowiono założyć 


HURTOWNIĘ KOLONIALNĄ WE LWOWIE 


z kapit Jem zakładowym do 30,000.000 Mp. do 50,000.000 Mp., z której to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupelności już jest pokryta. — 
skim i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpienie do wspomnianego przedsiębiorstwa, 
u hwa:ono przedłużyć subskryzpcye do dnia 15-go września b. r. 
Udział jeden wynosi 10.000 Mp. — Przyjęcie zastrzeżone Zarządowi. — Ilość udzia- 
łów jest nieogriniczona. — Zgłoszenia należy skierować pod adresem: „Polsk! Bank 
Handlowy” — Dddział Marfowni Kolonlałnej — bwów, ni. Halicka 19 — lub do pa- 


OGZOSz2 EIN 


i Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie podaj 
KJ do wiadomości, że w myśl uchwały Reprezentacyl miejskie! 
Śl z 20 sierpnia 1921 zo taiy ustanowione następujące ceny gazu’ 


Ze względu na zwiększone koszta utrzym nia gazomierzy, 


Za gazomierz 3 płom. Mp. 3— 
” » ` » m 6— 
RZE da Fabryka Maszyn f Datew: pia Śalara 


sterplizń 1921 bez względu na termin odczytania stanu gazomie- 


„DAZETA WIECZORNA". = Str. T 


Zakup książek i bibliotek! Kupujemy książki kaźdago || 
rodzaja i we wszystkich ożylach, pojedyńcze oraz 
cale ksiągozbiory, po cenach najlepszych, "W kalęgara i 
Powszechna, Lwów, Rynek 29 (brama Andrielldgo). 


JINIZA 


z poważnym kapitałem i współprncą, 
poszukuje dobrze proszerujący dom 
Sprzedam natychmiast willę re stajnią, 996 sążni ogro- $j handlowy wë Lwowie, celem wzmożenia 
da pia Sdan Pelekowi a kesto gd ze Ñ] eksportu do Rosyi (już zaangażowane- 
ckiego 22. 1367/8 go) i wykonania korzystnych dostaw. 
Gferty pod: „Żalazbe”, do Biura ogło- 

$ szeń A. Jacobiego, Lwów, Sokoła 4. 1291 


Kapelusze Pań i Panów Frzerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapaluszy Rudolfa Neu- | 
welta Lwów, Balonowa 3. 5624 


Plusz! Sprzedajemy detailicznie plusz na palta, po ce- 
nach fabrycznych. Skład hurtowny Pasaż Fellerów 7, 
I. piętro. 1348 


Dom budowany blachą buty, i zebudowaniem, ogro* 
dem, na Lewandówce, klzko dworca, z powodu wy- |ff 
jazdu tanio sprzeeam. Lwów, Sgarbkowska 37, parter, | |* 
drzwi 3, od 2—4 po południu. 13 


Fortepian krótki, czarny, 
Pańska 21, Haneke 


Sprzedam 275 m? siatki Żelazoej rahicowsj. Wiadomość 
Nabielaka 37 u dozorcy. 1383 


dobry do nauki, sprzedam, 
1392 


irei plae Maryacki 1. 105 


A: za natychmiast 


J Lil odsiew LLA oraz TiN siewne | 
żyto i pszenicę. 314 


j óge bezzwłocznie 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659 


rE 


w PUDEŁKU. 
1363 


WĘGIERSKIE | AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HJANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDRA; 


WE LWOWIE, wks 2 3. 


Polskie Towarzyciwo KaNMOWE 


Krakdw, Slawnowsia 1. 
destarcza wagonewo ŻELAZO pocho- 
dzenia Krajowego, przy krótkich ter- 

minach dostawy. 1394 


ŻURNALE MÓD I FORMY 


w ARS 
FOŚMAN ul. Karmelicka 11 
Telefon 63—29. 
UWAGA! Szecyałne formy Międzynarodowej 


Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaaniom i hur- 
towniom ceny redakcyjne. _ 656 


AUE 


eb: e tapicerowane, Gwda 
ny i FERANKI, poleca 
SKŁAD TAPET 


S. WEISS, LWOW 


UŚ i iii a: 2. 12.8 


chemicznie czysty !. 19 specyf. wagi 


ME nadszedł wa | 


Dom importowy dla art. chemicznych 


Chcąc P. T. Kupcom pol- 


heon ABRAHAM dE 


Adres os „Ch:mikalia— Lwów". 1386 


Beraya kraj m min zerat. |Shórzan. 


HEROS LWÓW © 
1, 


Sykstuska 1 
poleca: 


wszelkie Wyroby ceratoz Je Piei: me (skórzane 


doborowej jakości, jakis to: Y szKołme; 


Bantu Handlowego na prowincyi. 
Hurtownię Kolonialna 
Jan Radernóżka. 


miastowe, na A yiia podróżne 
IE. ODNOWIC Kufry, walizy, fartuszki chratowa it. p. 
PRZEDPŁATĘ! Wyroby trwałe! Ceny fabryczne! 


pe PP 2 eee maltony ofarsim paezią 


33— za Í mi 


Hisa zai Rok założ. 1863 


DAAMA BISKATÓŚI a. 


Rok założ. 1668 


A. W KÓW 


miesięcznie : 


do zapłaty za miesiąc Wyrabia slęgzkarnie, mtynki do zboża, prasy * gniaiawniki do 
oleju itp. Wykonuje urządzenia młyndw, farfaków iv. Przyjmuje 
do remanfu wszelkie maszyny, motory, parowe, benzvnowe i ropne. 
Pilnikarnia przyjmuje zużyte pilniki do nasieka: ja. Kdlewnia wyko- 

nuje wsze kie odlewy żelazne ` 1079 


Cenniki i Kosztorysy mm Żarło vsi a. 


podwyższonej taryfy. 


wego Miejskiego. ži 


Kamień szamotowy, 
wą. 
olej skainy, cement portlandzki, ter |** 
drzewny i węglowy, Karuli, ltarholi- ||" 
neum, jak:też inne materyały budo-|p, y 


TAAN 


Statut Spółki 


akcyjnej zatwierdzili pp. Minister przemysłu i 
handlu i Mniser skarbu w dniu 12 lipca 1921 r. a ogłoszony zo- 
stał w „Monitorze Polskim, nr. 164 z dnia 22 lipca 1862] r. 


Celem Spółki jest nabycie przedsiębiorstw należących do 
Spółki z ogr. odpow.: „Rolindusiria", Krajowy. Zakład dla prze- 
mysłu fabrycznego i budowlanego (dawniej dla przemysłu rolnicze- 

o) i dalsze prowadzenie czynności zapoczątkowanych przez t 
półkę w r. 1916. 

„Rolindustria" wykonała w czasie swego istnienia cały sze- 
reg zakładów o sile wodnej i zakładów fabrycznych z zakresu 
przemysłu rolniczego, a w pierwszym rzędzie m!lynów. Ponadto 
posiadając zastępstwa europejskiej sławy fabryk, zaopatrywała nasz 
przemysł w pierwszorzędne maszyny i artykuły tcchniczne. Mimo 
trudności, na jakie rozbudowa przemysłu w czasie wojny napsty- 
kała, „Rolindustria* pracowała z dodatnimi wynikami, gdyż za 
1916/17 wypłaciła swoim udziałowcom 8 proze, za r. 1918.10 proc., 
za rok 1919 26 proc., a za rok 1920 36 proc. dywidendy, przy 
należytem dotowaniu swoich funduszów rezerwuwych, oraz bez u- 
względnienia przewidzianych poważnych zysków z interesów do 
końca 1920 r. jeszcze nierozwikłanych. 

Z chwilą powstania Państwa Polskiego ze zmienionymi wa- 
runkami gospodarczemi i po uspckojeniu się stosunków we wsche- 
dniej Małopolsce, przystępuje „Rołindustria" də budowy własna) 
fabryki maszyn młyńskich we Lwowie, opartej o własny tariak 
ra gruntach wydzierżawionych przez gminę m. Lwowa na prze.iąg 
lat 40. z 


GAFETA WIPOZORNA”. 


ZAPROSZENIE DO SUBSRRYPCYI 


Na. 


"epa 


AKLCYI 


KRAJOWEGO ZAKŁADU DLA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO 


Budowa ta jest w pełnym toku i do kilku miesięcy fabryka 
bedzie uruchomiona. Przy olbrzymiem zapotrzetowaniu w Polsce 
mais yn młyńskich, sprowadzany:h dotąd z zagranicy, powodzenie 
iei fabryki jest zupęłnie zabezpieczone, tembardziej, że „Rolindu- 
strii“ udało się zapewnić sobie dla prowadzenia tej fəbryki pierw- 
szorzędne siły techniczne i administracyjne. 

Akcyjna Spółsa Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego 
„Rolindustria* założona została z kapitałem potrzebnym na koszta 
rozpoczęcia budowy fabryki w kwocie 20 milionów Mkp., podzie- 
Jonych na 20.000 akcyi po 1.000 Mkp. każda. 

Założycielami Spółki są: Ziemski Bank Kredytowy, Tow. akc. 
we Lwowie, Dr. Ernest Adam, Dyrektor Ziemskiego Banku Kree 
dy owego we Lwowie, Dr. Stanisław Anczyc, Prof. Polit. we Lwo- 
wie, Inż. Herman Felsztyn, Dyrektor „Rolindustrii* Krajowego Za- 
kładu d'a przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Inż. 
Władysław Leonnard, Dyrektor „Rolindus'rii* Kraj. Zakładu dla 
przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Dr. Maksymi: 
iian Liptay, Dyrektor Ziemskiego Banku Kreżyt. we Lwowie, Józef 
Neuman, Prezydent m. Lwowa, Dr. Tadeusz Ob:niński, Prof. Polit. 
we Lwowie, Frof, Żygmurt Sochacki, Naczelny Dyrektor Sp. akc. 
budowy parowozów w Warszawie. 

Kapitał akcyjny 20 milionów Mkp, pokryli założyciele w ca- 
łości, a Ziemski Bank Kredyiowy we Lwowie chcąc szerszym war- 
stwom społeczeństwa umożliwić udział w tem przedsiębiorstwie, 
rozpisuje na akcye, które ma do dyspozycyi. 


subsiirypcyę do ania 20 września 1921. 


Kurs emisyjny jsgnaj azcyi warfości nom. 1.008 Mp. wynosi 1.230 Mp. 


z doliczeniem 5% od dnia 1 stycznia 1521, oraz Mp. 50*— tytułem kosztów konfwkcył. . 


y 


Akcye tej pierwszej ¿misyi biorą udział w zyskach Spółki za rok 1921, 


Subskrypcyę przyjmują: „Rolindustria* Krajowy Zaxład d 


la przemysłu fakrycznego i budowlanego, S'a z ogr. odp. we Lwo- 


wie ul. Fredry 9, Ziemski Benk Kredytowy wa Lwowie ul. Jagiellońska 2, oraz śżeśeizimły Ziemskiego Banku Kredytowego 
w Warszawie ul. Marszałcowska 151, w Krakowie ul. Szczepańska, w Lublinie Krekowskie Przedmieście, w Gdańsku 


Heilligengeistgasse, w Kołomyi i w Xrośnie. 


WA 


to nażyznpiasiowej dostawy: 


mączlię szamoto- 


adu: 


(AZ - WYRA 


Zakład aprowizacyjny wzywa Pp. kupców re- 
okładki do rur, papę dachową, ionowych i zarządców kcisumów, by zechcieli 
się zglosić w kasie Zakładu celem wykupna asy- 
at na pobór ćukru, a to w następującym 


upcy rej. dziel. I j III dnia 25 bm. w czwartek 


- 1332 


Zwiedzających prosimy 


ra 22, 


po- | ye eT 


N Targ Wiedeński 


od 11 do 17 września 1921. 


odwie- 
dzić nasze stanowisko: 475 gru- 
w zabudowaniu stajen dworskich. 


s AW ZK, |]. 1 ON. 


39) 
Fabryka perfumeryi i mydeł toalet. Biuro główne: 


Wiedeń L, Piankengassz 4. Telefon 3497. 


5991 


por, 


wlane. Kupuję również stale powyższe |Pp. kupcy rej. dziel, M i IV dnia 26 bm. w piątek 
artykuły. Pp. kupcy rej. dziel. V į VI duia 27 bm. w sobbtę 


AWZ: Pp. zarządcy konsumów i zakładów dnia 29 bm. 
*feifrer 


: f w portedziatek. 
ACZZW (POMOEZDK wa 


1332 (3501 


Zin u atm Z 


nadaje wyraz młodości i świaiości, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. drogueryach. 
fumeryach i składach aptecznych ,— Głóstny atladh Tm 
boratorynm chemiczno-kosmetyczne 1133 


FENOMENS, Hrakóż, Duga 50. 


PE Ohe P 


Cukier bedzie sprzedawany na kartki cukro- 

we Nr. 20 w cenie po 48 marek za racyę 400 gra- 

1304 nów prócz kosztów opakowania. Przytem zazna- 

cza się żę sklepy relomowe względnie konsumy 

[które nie złożyły w terminie kart cukrowych stra- 
cą prawo sprzedaży cukru. 

Zarazem zawiadamia się Pp. mężów zaufania. 
że kartki cukrowe Nr. 20 dla dzielnic I, IL i IH. 
będą wydawane dria 27 bm. w Sebotę, kartki dla 
dzielnic IV., V. i VI dnia 29 bm. w PR" w ryk krajowych i zagranicznych 
biurze kart plac Bema 5. II. piętro. każdorazowo A Gé 
cd godz. 4 do 7 po porełudniu. po umrzedniem zło- | G c; i W niż En Ea IYE L. E 
nież burtowo do nabycia: Piotr Mikolesch i Ska i Apt. Enu mależytości za pebrane kanty czkrowe Nr. 19 Spółka dia handiu i przemysłu ze Wschodem 

Ą Związ. Wytw. Handl. Farm. 1235. 11361 Miejski Zakład Aprowizacyjay, | Lwów, uł. Zybiikiawicza 24. 1 p. 1027 

Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawalczej”. Reiiaktor naczejzy Dr. ROGER BATTAGLIA Zastępca redaktora szcz. JERZY KENARSKĄ 

Drakieu Spółki druk. „Prata“ ul Sokoła 4, Odpow, rodaziór: MARYAM MACHALSKĄ ~” 


POT inini WON 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 
i biega im powszechnie znany 
j,BWUDOERZ IN 
w pudełkach z sitkiem, wyrobu Iarmac. labor. „Apt. 
KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedaż w aptexack. skla- 
duch apt. i perfumerysch. Sposób użycia dołączony da 
każdege pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon“. Hurto- 
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 
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Przyjmujemy zastępstwa poważnych firm i fie 
b 


